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/  Cz wa r t ek .  O  O  U .  Im ie n in y  NajiaŚDiejszego P ANA.

O br a *  B O G A R O D Z I C Y  czvli  D  zierię zgub io ­
ne, ies t  to d z i e ł k o  w Ks ięgarn i  I '  S D m ochowskie 
,?o przy ul icy Miodowej ,  w d o m u  P. G r ab o ws k ie -

N r  495 ,  wy*»ła iego 2ga  e dy c j a  na Kolendę dla 
c “ ci. Ce na  e x e m p l a r z a  na p a p ie r ze  we l inowym 
z dwo ma  k o l o r nw a ne mi  r y c i n a m i ,  zł .  2 gr .15 .  T o  
d z i e ł k o  moSna t a k i e  n a b y ć  we wszys tkich K s ię ­
g a r n ia ch  w W a r s z a w i e . —  Pozosta ła  s t roskana  Ż o ­
na z 4 g i e m  n i e l e t n i ch  dz ieci ,  po ś.p.  Józef ie  P r ą - 
dzyńsk im  I n s p e k t o r z e  D om u  p r z y t u ł k u  i p ra cy ,  
z m a r ł y m  wczoraj ;  zaprasza  k r e w n y c h ,  przy iac i oł  
i s na i om yc h  n a e s p o i t a c j ą  c ia ł a  z kap l i cy  0 0  R e ­
f ormat ów na s mę ta rz  Po wąz kows ki ,  iut ro o godz:  
3ej  z p o ł ud :  o d b y ć  się maiącą .  ( Z a c n y  ten Ur z ę ­
d n i k ,  go r l iwy  w p e ł n i e n i u  obowiązków,  p r z y k ł a -  
d n y  Ojc iec  faini l j i ,  uczciwy,  p r zy jac i e l s ki ,  za- 
sniuc i ł  swym z g o ne m Rodzinę i Przyiac io ł .  Po­
kój  d m z y  iego.  Ż y ł  lat 52) .  —  Liczne grono 
Pr zy i ac io ł  i s n a i o my c h  o d p r ow a dz i ł o  wczoraj  na  
m , ej«cc wi ecznego spoc zyn ku  z w ło k i  ś . p .  Anny 
ł  Kahlów K oszu tskiej, Cnot l iwa duszo spoczywaj  
w pok oi u  wiekuis te j  n ag r od y .  Na c ó ł  m a m  na no­
wo r an ić  s e r ca  pozos ta łych S i e r ot  i tych c o  ią bl i -  
*ej znal i .  Powtórzę  o dg ł os  p ows ze ch ny  „ B o l e s n ą  
p on i e ś l i ś my  stra tę .”  S . G. —  Wc zo r a j  złoł .ono
*  R e d ;  Ku r j e r a  wy g ra n e  w wista zł.  8,  na d rz ewo  
d l a  u bo g ic h  od A. K. Od B. zł .  5. Wa. .n i a  i 
*y- . . ś ,  p r z y s ł a n e  od Dziadz i  na ciastka zł.  3 g. 10,  
®ddali  na d r z ewo  dla  ubogi ch ;  a od s t u ł ą c e g o  
J a n k a  t a  n i e d o p e ł n i a n i e  obowiązków i czyste o d ­
d a lan i e  się z d om u  be* wiedzy,  zł.  3, na D o b ro c i : .  
" O d  b a r d z o  d awnych  czasów b ywa ło  zwyes ai em
*  W arszaw ie  i i nnych  mias tach,  tudzież  dwora ch  
*u,Fj sz ego  k r a in ,  t e  wwi l ją  B O Ż E G O  N A R O ­
D Z E N I A  g d y  uka za ła  się wieczorna  gwiazda ,  za ­
g a d a n o  do  wieczerzy,  nic wp rs ód  od rana nie  bio-

w usta. P ró c z  pot raw r y b n y c h ,  mus i a ł y  b yć  
"n i eczn ie  t ak u maię tnyoh Pa r ów iak ubo ł sz y ch

ywalel i ,  k l usk i  z m a k i e n ’i s t rucle  zami as t  
VnlcJja, Ba wf  ty j a b ł k a  i o rzechy ,  a u maj ę tnych

m ar c e p a n y .  G d y  od lat k i lkunas t u s t rucle  nie są 
p i ec zo ne  przez  Gos podynie  d om u ,  dos tarczaią  to 
i a d ł o  » War sz awi e  celniej s i  P i e k ar z e ,  i o tych d o ­
nies ieni .  Ma r ce p an y  ohowiązuie  się d o s t a r c . y t  
C u k i e r n i a  Pana L ours  ( L u r s ) ,  a O woce w ob f i to ­
ści  zna j dui ą  się za ceny  u m ia r ko wa n e  u P. G o łę • 
biowskiego  w pa łacu  zwanym P o tk a ńs k i e  N r 5 5 7  
p r z y  ul icy Dł u g i e j .  Te"  owoce są wyborowe* 
b a r d zo  d o b r z e  zachowane  i z do lne  z dobić  s t oł y  
najwytwornie jsze ,  a sma ku ją  wyśmienic ie .  W y *  
m i e n i a m y  jch g a t u n k i : J . i b ł ka  t y r o l sk ie ,  J a b ł k *  
mal inowe .  Ra m b u r y  wł os k i e ,  Sz te tyoy s a sk i e ,  
Sz te tyny b i a ł e ,  Re n a t y  szare ,  G i d  r e n e t y ,  Ra* 
py z ie l one ,  Mn ic hy  wł osk i e ,  Fur ty  wł osk i e ,  h a l *  
wile cze rwone ,  R a /w in k i ,  B u r z t ó « k i ,  Wwnef kt ,  
Gr us zk i  szwajcarskie  winiuwki  i Du an ny  zielot j r ;  
sa i Śl iwki ,  Gr us zk i  i J a b ł k a  oa maszynie  S i m o ­
ne;  równiej .  Po wi dł a  w i g i e r s k i e  iak n a j l eps ze .—* 
Vt tych dn i ach  wy s ze d ł  N u m e r  17 D ziennika  
M uzycznego  Flora; zawiera  w sobie  R o ma ns ,  
Śpi ew R yb a ka ,  * m u z y k ą  M erkadantvgo . —  
Księgarni a  S. O rgelbranda  p r z y  ul icy Miodowej  
piro 496 ,  o t rzymał a  nowe b a r dz o  w a l n e  dz ie ł *  
w i ę t y k u  ł a c i ńs k i m  : S ł own ik  ś r e d n i e j  i n i żs /e j  
ł ac i ny ,  p r z ez  D ucange  ( D j u k a n ż ) ,  powiększony 
przez  Z a k on n i ka  Ś g  o B e n e d y k t a ,  z d o d a ­
n i e m  A arpen ter ju szay A d e lu n g a  i i nny ch ,  ze* 
b r a ł  H eusetel; Paryż.  W y c h o d z i ć  będzie  w 3 2 c h  
poszytych in 4to,  co 3 mi es i ą ce  r e g u l a r n i e  poszyt .  
D z i e ł o  t o  zaleca  się s / . czególniej  Teologom, P ra -  

w nihom  i Filologom; l s z y  poszyt  iuż o d e b r a ć  mo» 
żna.  N o m e k l a t o r  botaniczny czy 1 i Synoni tna  po* 
wszechna roshn, wyl iczaiacy p o r z ą d k i e m  a l f a b e­
t ycz nym i miona  i s y n on i m a  p o d ł u g  Lineusza  i 
i n ny ch  Pisarzy o B<-Unice,  u ł ożony  przez  Sten* 
d fa y 2gi e  wydanie  znacznie  po mnożone ;  !*>,y [ 
2gi  poszyt  iuż o d e b r a ć  można.  —  Do ni eś l i ś my  
o wyjściu d z ie ł k a  P y t  E lektrom atycznrgo  s y  
*tem atu świata fizycznego , oraz U waga Świata 
m oralnego p o d  względem  elek trom agnetycznym
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p r tttŹochow skiego;  Autor taką umieści ł  odezwę: 
„Czytelniku!  nie patrz na małą  objętość tej książ­
ki ,ale wniknij wiej  treść iak najgłębiej  całą swo- 
ią (l imą. Wszak dwiema rybkami  i 5eią chleba- 
mi ,  5,000 mgłów oasyciło sig i i'-czcze 12 koszow 
ułomków zostało. Spodziewam się, ł e  iwtwoie in  
sercu zostanie cośkolwiek utoinków z całkowitej  
myśl i .  Niech cię nie gorszy cena,  która ci mole 
zdawać sig na pierwsze wejrzenie dość wysoką,  bo 
nie płacisz za papier ,  ale za rzec*. Pomnij! ł e  ią 
nad tą rzeczą w małej  objętości zamkniętą,  z naj- 
większera umęczeniem mpogie lata, doi i nocy 
myśl a ł em,  rnyślg i bgdg myślał .  Dąłąc i edyme 
do tego,  aby w iak najmniejszej objętości,  dać 
i ak  najwięcej nauki; przekona ł em sig, ł e  łatwiej 
ies t  rzec* pomieścić w wielkich foljantach, ani- 
l e l i  ią w małej  ks iąłeczce zamknąć.  Dla tego 
iedynie  moią główną myśl od k ry ł em,  ał.oby ze - 
mn ą  współ-myślano.”  —  W  Nrze 50tym Tygo­
dnika Rolni: Technologie*:,  między innemiznaj* 
duie sig:  Krótki  rys nauki ułyzoiania ziemi.  
Rzut oka na obecne i przyszłe stosunki han ­
dlowe; przy t ymłe  Nrze iest dołączony Dodatek 
Nadzwyczajny o szkodl iwym owadzie zbołnwym 
i sposobie i -go wyniszczenia.—  Kalendarz Scien* 
n y  na r. 1841 wydany został,  wklórym Święta 
uroczyste wydrukowane są czerwono; prócz świąt 
©bejmuie dni Galowe w Rossji i Król: Pols:, po- 
dział  statystyczny Królestwa,  i  wyszczególnie­
n iem odległości  Miast od Warszawy,  Tabel lg 
pocztową według ostatniego wydania.  Kalenda- 
n a  tego nabyć inołna w kantorze Gazety Rzą­
dowej od ulicy Koziej i wsk ł ads i e  materjałów 
piśmiennych A. Zalewskiego w domu L. A. D inu • 
szewskiego, oraz innych sklepach;  exemplar* na­
kle j any ne tekturę  zł. 2 gr.  10, biorącym zaś 
tuzinami,  zapewnia sig rabat .  —  Sk ł ad  G. Sen- 
newalda  odeb ra ł  nowości muzyczne s ławniej ­
szych kompozytorów, a mianowicie Chopin (Szo­
pę)  4 Mazurki na fortepjan,  dzieło 41,  zł. 4r/* ; 
i Thalberga fantazja na fortep: z motywów Rosy- 
niego P ani Jeziora, dzieło 40,  *ł. 7, T ak i e ł  
kompozycje  Szopena  i Thalberga odeb r a ł  s ł ł a d  
nut muzy: Pr;  SpUss i spółki  uli: Sena: N. 46®. —

Wczoraj  na wieczór muzyczny w Resursie Kupie­
ckiej ,  przybyło przeszło 500 Słuchaczy,  t  pra-  
wdziwem zadowoleniem s łuchających wykona­
nia d r i e ł  muzycznych,  których program b y ł  u- 
mieszczony w wczorajszym Kurjerzr .  Słuchacze 
miel i  niespodzianą przy iemność,  gdy prócz tych- 
ł e  dzieł ,  usłyszeli śl iczną improwizacją wykona­
ną prze* znakomitego Artystę Pana Oreyschock. 
Podziękowano mu za tg mi łą  niespodziankę k i l ­
kakrotnie  ponawianemi oklaskami;  wywdzięcza­
jąc sig *a takie pr/.yigcie, zasiadł  znowu i z agrał  
z właściwym sobie talentem Warj ac je  Thalberga• 
Chwalono powszechnie odegranie  W ar j ac j i /?«• 
rjota  na skrzypce ( JP.  Serwaczyński) i fortepjan 
( IP .  Brzowski), po których równie ł  brzmiały 
oklaski.  — Onegdaj  na ulicy Niskiej ,  pod stajnią 
Nro 2234,  znaleziono człowieka n ie ły  wego w nę­
dznej odzieły.  z imienia i nazwiska niewiadome­
go, lat  około 4<) rnaiącego. —  Wczoraj  w Teatrze 
Rozmaitości po Szpita lu  warjatów  przywołani* 
JPanna Paulina Riwoli i 2 -kroć JP.  Żółkow ski.

Francja. — Karawan prseznaczony do prze* 
wiezienia zwłok Napoleona, spoczywa na 4cb 
pozłacanych kołach, i  ciągniony by ł  prze* 24 b ia­
ł e  konie,  z których pierwsze 4 osłonięto f ioleto­
wym axami tem ozdobionym herbami  cesarskie- 
mi; ten k a r a w m ma być mist rzowskiem dzie ł em 
sz tuki .—  Ludw ik Bonaparte  przepędza czas w 
więzieniu na śpiewaniu, (często wykonywa dufety 
z J ene ra ł em M ontholon) ,  oraz na fechtowaóiu- 
Komisarz policji twierdzy fiam  został  powołany 
do Paryia , podobno dla udzielenia mu instrukcj* 
względem Ludw ika Bonapartego. —  Kasjer  ko­
lei łelaznej  pod Paryiem , spostrzegł ,  i ł  w nie­
dzielę w czasie znacznego nat łoku podrółnych* 
wchodziło do kassy mnóstwo fałszywych mone* 
5cio frankowych.  Komisarz policji o tern zawis 
domiony,  przedsięwziął  śledstwo i aresztowa 
nieiakiego Stru lfer, w którego domu snalezio0® 
całą  machinę do fabrykowauia fałszywych pi0 
nigdzy. —  Uk łady handlowe z A ng lją  maią hy 
na nowo rozpoczęte,  poniewał  Francja ma by  ̂
przy puszczoną do opieki  nad Syrją  wspólnie * in 
neini  Mocarstwami.  — Na moście Zgody , P r,e
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który miał postępować orszak łałobny *ł*włoka* 
mi Napoleona, U in ie s r .c z o u o  figury przedstawia­
jące : mądrość, siłę, rolnictwo, sztukę, sprawie* 
dliwość, wojnę, handel i wymowę. P. Lamartine 
( kainartin) miał napisać Kantatę, do której Au.' 
ber (O ber)  u ło ly ł  muzykę,—  Weterani r, da­
wnej armji chcą prosić, aby szczątkom gwardji 
cesarskiej zostawiono atrał nad grobem N apo­
leona. — Mnóstwo ludu zwiedza codsień dom 
Inwalidów. — Przedsiębiorca ofiarował Rządo* 
wi, i i  chce własnym kosztem wystawić galerje 
dla widzów na u l i c a c h ,  którerni przeprowadzą 
swłoki Gesaraa ; od osoby chciał pobierać po 
franku, z dochodw iedną ślą część oddać Rządo­
wi, iedną połowę poświęcić dla dotkniętych po- 
wódzią we Francji połuduiawej, a śtą  tylko za- 
trzymać dla siebie.

H isip a n ja .— Minister spraw zagrani: P. Fer­
rer napisał notę do Rządu francuz:, w której 
oświadcza się przeciw manifestowi byłej Reientki 
ogłoszonemu w M arsylji. Głoszą, i ł  Pan Ferrer 
wysłany zostanie z wałną rnissją do P aryia .

Niemcy.—  Ryły Król N iderlandzki ma, pod 
nazwiskiem Hrabiego Nasauskiego  mieszkać w 
Berlinie. Jego majątek prywatny składa się z 100 
mitjnów zł. —  W  Rerlinie w cansie następnego 
karnawału, maią być u dworu festyny i zabawy 
sader  świetne i urozmaicone.

Turcja. —  Wybuch w Akrze  nastąpił w sku­
tek  zapalenia się prochu zasypanego gruzami.— 
Flotylla turecka wróci do S tam bułu , gdzie prze­
pędzi z im ę.-— Srzymierzeńcy zdobyli A ntakję  
(dawną Autyocbję) o 17 godzin drogi od Aleppo.

Rozmaitości, — Akuszer weswany do połogu 
Królowej PFihtorji, otrzymał tako Łonorarjmn 
<0,000 zł. — W  teatrze Krakowskim, teraz Ma- 
laraem iest i\}.M alinowski} chwalą nową kortynę 
lego pędzla. —  Brzydki Jegomość ualecaiąc się 
■iłodej,ładnej Damie zwracał na to iej uwaS?» 
łe  męiczyźni nie potrzebuią wcale być ładne- 
®i- „Przyznaię odpowiedziała Dama, sle te ł  
Fan naduływasz tego pozwolenia co do brzydo­
ty mgiczyzn.”  —  W  teatrze Palais R oyal w Pa* 
ry iu  (Pale Roial) podoba iig Krotochwila pod

tytułem „Znam kobiety.”  Kaldy mniema (e zna 
kobiety. Schiller (Szyller) ie wynosił, Sand  wy* 
s«olił,/?a/sac(Balzak) zwał klasyoznemi; wielu ie 
krytykowało, a wszyscy ie analizuią. Zwalcze­
nie tych uprzedzeń iest przedmiotem koraedyj* 
ki. Jegomość, na wpół-poesciwa dusza obywa* 
telaka, na wpół elegant, będąc dręczony easdro* 
ścią i uwiedziony pozorem, rzuca podejrzenia 
na niewinnego, gdy tymczasem prawdziwie win­
nemu porucia stral nad awoią małżonką. —• 
W  Pary&u podoba się Balet R jabei zakochany, 
szczególniej iest ®ajmuiącą widownia piekła. 
Djabfy skaczą i biegaią w około, a ich czerwo­
ne ubiory maią wyobrażać ogień czartowski. 
Jeden z Dziennikarzy zachwycał się właśnie nad 
tańcami piekieloemi, w tern zawołał do niego 
sąsiad a k rzesła :  „Żeby to choć umieli wierni® 
naśladować!” Dziennikarz struchlał, myślał ł e  
ma przy sobie istotnego Lrucypera, albo Pr ty* 
najmniej Ahasw erttsa , ale nie ! ów sąsiad by ł 
to ieden s tych, co lobią wszystkiemu przyga- 
niać, tw ierdsi: „Jam  to lepiej widział, ia tam 
by łem ” , * eawet co do piekła nie wzdragaliby 
się poatiedsieć : „ Ja  to znam lepiej, z ta m tą i  
pochodzę.” — Gisquet (Ż y .ke)  z swoiemi pa­
miętnikami b y ł  in ł  aieras przedmiotem uszczy­
pliwych uwag, i lak pisze iedna z gazet francuz:. 
Czesncał to Autor, który tak doskonale zna sta­
tystykę rabusiów i złodziei,  ich kryiówki i zwy- 
cudie, c tem uł nie uwolnił stolicy od ozdoby 
tych 30,000 łotrów swoich poufałych tosio* 
mych. —  W S aden  zawiązało się towarzystw* 
starych kawalerów; towarzystwo iest gotow# 
preyjtnowłć i członków honorowych zagranicą. 
—  Wiech cieszą «i« Amatorowi* szampana; w o- 
kolicy E p e r n a y (Epernę) nzjpifkeiejsaa pogo­
da sprzyjała winobraniu, podobaie ł i w lisaysA. 
okolicach winobrania wypadło bardzo obficie, - p  
Panna w Dreźnie obchodziła m tych dniach iń» 
bileuzz swego SO-latniego mieszkania w iedoyi* 
domu. Inno Panny przeprowadzają się częściej, 
aby nie potrzebowały tak dłogo zoetawać. —  
W  tych dniach przedstawiono w P a ry iu  nową 
operę Donisettego pod ty ta ł  e ta  Faworyta. S<*J
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K o m p o r y i o r  ł ó a i e  s i ę  hyc  n i e w y c z e r p a n y m .  N a  
p r / . y s i ł ą  s i m ę  m a  i e s*c*e  w y p r a c o w a ć  3 k o m »  
p o s y c j e  d l a  P a ry ia , Rzym u  i W iednia^  a oa  
p r u y s s ł ą  J e s i e ń  o p e r ę  d l a  t e a t r u  w Medyolanie* 
Z a  p a r t y t u r ę  o p e r y  Faworyty  z a p ł a c o n o  m u  
4 0 ,0 0 0  I r .  —  P o d  Sonneberg w Meiningskiem  
W i e ś n i a c y  zos t a l i  n a g l e  p r z e s t r a s z e n i  z j a w i s k i e m  
d o t ą d  n i e w i d z i a n e m .  C z ł p w i e k  o l b r z y m i  s p a d ł  
z  o b ł o k ó w ,  a za z b l i ż e n i e m  s ię  d o  n i e g o ,  s p o ­
s t r z e ż o n o ,  że  m a  k r u c z e k  u p o d e s z w y .  J e d e n  
z  ś m i e l s z y c h  w i e ś n i a k ó w  d o t k n ą ł  s i ę  k r u c z k a ,  i 
w n e t  c a ł y  o l b r z y m  s k u r c z y ł  s i ę  w t a k i  s p o s ó b ,  i e  
m o ż n a  b y ł o  s c h o w a ć  g o  do  k i e s z e n i .  O k a z a ł o  s i ę  
£e owa f i gu ra  b y ł a  z r o b i o n a  s p ę c h e r z y  i n a p e ł ­
n i o n a  w o d o r o d e m .  W i a d o m o  iż n i e d a w n o  pu« 
s z c z c n o  t a k ą  f ig urę  w A n g l j i ,  a p e w n o  ta s a i na  p o ­
w ę d r o w a ł a  s o b i e  p r z e z  p o w i e t r z e  d o  N i e m i e c .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
&łubowski  Ant: Dtie:  z Radzynia;  Radwan J os :  D*: 

z  Lubl ina;  Cieszkowski  Aug: Dzie: z Stawisk;  Os ie­
cki Jan  Dzie: sD o mb r owy ;  Józefowicz Ign:  Dzie: z  
Rl ichniewa;  Gurowski  Józ:  Dzie: tRusoc t c ;  Cz a rnow­
ski Fe l ix  Dziedzic z Psar .

D O N I E S I E N I A .
Podaie  się do publ icznej  wirfdoiności, i i  we W*i  i 

Gminie Kozerki  Obwodzie Warszawskim,  odbędzie się 
w Biurze Wój t a  Gminy tejże, l icytacja sprzedaży Drze­
wa dębowego sążni 110, w dniu 10 Listopa:  (22 Gru* 
dnia 1840 r. ,  o godzinie Iszej z południa.

Magazyn D u c h a z a lp T iy  ulicy K r a k o w s k i e  Prz e ­
dmieście Nr440,  odebrawszy nowe MODY znaj  

i pierwszych Magazynów Paryskich ,  ma zaszczyt u- 
wiadomićo tern Damy zaszczycające go swoieir. za- ^  

f ufaniem. m

Po  trzy miesięcznej  ujęby tnuści,  powróciwszy z zagra ­
nicy do VA arszawy,  mam honor  donieść,  iż tak iak dawniej  
t rudnię  się dawaniem L E K C J I  MU ZY K I .  Mieszkam 
przy ulicy Bielańskiej  pod NrGOl Lit .  A, w domu W*, 
k o rc i l i ,  na 1 m piątrze.  Fr .  K i t t e l .

Jggf* DOBRA w Płockiem,  w  gruncie dobrym,  naj ­
piękniej  z palonej  cegły zabudowane,  o mil 10 od ar- 
• r awy w Obwodzie Mławskim położone,  z Lasem mło­
docianym,  włok 135 rozległości  maiące,sfy do sprzedania.  
Wiadomość w domu Nr 1285, pierwszym za gmachem 
#a*iii<kich, u Właściciela .

Skradzione zostały następuiące W E X L E  z Szka tu ł ­
ką : Układ  azyli Rewers  Kupca Mi arą  * Wł och ,  ua

».tp. 1200; Be wer s  Mor t yck i epo  * Kątów,  r s  *ł. 2200; 
Rewers  Suchodolskiego z Pomorzan,  ua zł .  1-000; ” e" 
xel  Brel imanna Kupca,  ua zł .  400; Rewel*  Hoiińskie- 
go Kupca,  na zł .  100; Rewers  Augusta Dembskiego,  
na zł. 1,000; Re wers  We i nt rop t a  Kupca,  ua zł. 90. 
Zast rzega  się przeto,  aby nikt  podobnych Weal i  i 
Rewersów nie nabywał ,  bo uioże sam sobie n i eprzy­
jemności  z tego wynikające przypisać;  r  ptas i  a się 
li toby podobne W e z l e  zobaczył ,  raczy dac znać do 
W .  Damiana Dębskiego,  lub do Pani  WiroslawlkieJ 
w Pa ł ac u  Olbromskich Ń.i 460,  za nagrodą.

W e  Dworze wsi Wól ki  Rndzyoa' ii^kiej,  w Ob- 
TaJgl wodzie Stanisławowskim,  Gub:  J 1 » »  . poł  mic 

li od Miasta Radzymiua ,  a pół  t rzeci  mili od 
od War sz awy ,  znajduie się K LAC.Z zabłąkana;  po k t ó­
rą zgłosić się ma tejże Właściciel  z dowodaiui^że istotnie 
należy do niego.

Podpisani  f abrykanci  F O P . T P R U  przy nlicy Z d a ­
tnej  pod S r  1I24,  poczyluią sobie za obossiązek za­
wiadomić  Szanowną P u t liczność. iż w s ku t ek  po ł a i u 
wybuch ł ego  w ich fabryce doia 15go b. m. ,  interesy 
tejże f abryki  n i edoznały żadnej  przerwy,  i idwuie  
iak dotąd ciągle się odbywaią.  Geo: H a l l  et  Kom:.

Idąc z Komissji  Skarbu przez ulicę Długą do Klasztoru 
X X .  Augunt janow, zgubioną została R E Z O L U C J A  od 
tejże Komissj i ,  adresowana do X.  Proboszcza Parafji  
Nowego-Dworu;  kto ią znalazł ,  raczy oddać do tego*
Klasztoru,  za nagrodą.  _____________________

Dziś rano zimua stopuj 12. VVctoraj w południe 10, 
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro  8 r azFrz ec i ef  tnu r a z  u d a ­

ło się, Balet  O piekun  O szu ka n y .  K a n ta ta .  Bezpł  tuie.  
(Dziś ,  iak było wczoraj  ogłuszono.}

Dziś w Kawiarni  w domu Li lpopa na rogu ulic Bie­
lańskiej  i Tłómackiego,K W1 NT KT  A u b A k  igrać będzie.

Dziś w Kawiarni  w domu niegdyś Ossol ińskich Nr 
739 przy rogu ulicy Tłńmackie  i Rymarskie j ,  familja 
Panien  Noiz-ei, wraz z Pauną L eder  grać i śpiewać będą.

Dziś wieczorem w Kawiarni  obok Poczty ,  przy B" 
licy Kraków:-Przed:  i Trębackie j  pod Nr 420,  nowo 
p r z yb y ł a  familja E n s m a n n ,  grać i śpiewać będzie.

MU ZYKA złożona z SmiuArtystów dziś odegra w K a ­
wiarni  W domu Szambcl:  Nowakowski ,go ,  obok Hotelu 
Pols: ,  przy ulicy Długiej  a godz:  fitej wieczorem, różne 
kompozycje Strausa,  Launera ,  Labickiego,  i innych.

Dziś w Gmachu Tea t ra l uym od ulicy Wierzbowej ,  
w Kawiarn i , Kwar t e t  pod dyrekcją  W o l f t r a  grac będzie. 

Ju tro  w h a n d lu  M alew sk iego[u  t y  n l iay  B ednarsk ie j
Ś n i a d a n i e :  S t o k f i s r , S a n d a c z , S z c z u p a k , h a r p . O k o ń , L i n ,

Karaś ,  Zupa ryb:.  Makaron z parnie:,  Pot rawy mięs:, etc, 
Dziś u Rogaskicgn w i e c z ó r ,  ua Kolacją : Kapłony * 

roż: zse rde la ; ,Kwiczoły .Pot r awa  z Pulard.Knl le ty ciel y 
Szczupak,  Sandacz,  Rozbralel .  Fami l ja  B u d le r  śp ' «» »* 
i grać będzie na S k r z y p c a c h  i Arf.irh,


